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WIADOMOŚCI KRATO WE. 


— Z Wiednia d; 6, Marca, — 


» N. Pan raczył uwolnione mieysce Kustosza 
rzy katedrze Lwówskiey łacinskiey, nadać nay- 
balawiey Kanonikowi, Jakubowi Kawalerowi de 
Bem. 


Dóstrzegacz Austryiachi vawiera pod mapi- 
sem: Z Wiednia d.’ 7: Marca następuiący ar- 
tykuł: a (ZF „Tb e" , 

Z niewyczerpanego mnóstwa niegodnych 
*wiąry wiadomości i źle wykładaiących: komen- 
tarzy; iakiemt Dziennik rozpraw históryią czaso- 
wą do zupełnego onćy niepoznania przeistacza i 
w bayki paryzkie zamienia, wyymowaliśiny takowe, 
co nayimocniey grzeszyły przeciwko prawdzie, a 
ganiąc ie sadziliśmy, szczególłnićy mieć' prawo i 
być powołanymi do tego, - ponieważ dotyczyły 
ślę zdarzeń o których własności, stosuńkach i 
charakterze zawiadomieni byliśmy nie z fnłszy- 
wych lub zmyśłanych korrespondencyy , lecz ze 
źrzódeł naypewnieyszych. Na te nagany odpo- 
wiedział Dziennik rozpraw długim szeregiem 
nie wzłey chęci i gniewie pisanych artykułów 
gazetowych , lecz formalnie dobrze kwalifiko- 
wanem potwarczem pismem, s 

Jeżli nasze przypadkowe uwagi nad do- 
chem i dążnością, w iakich ten niegdy pełen za- 
sług Dziennik od czasu ostniey swoiey wielkićy 
metamorfozy (która nie od roku 1824 , lecz od 
daleko wcześnieyszey epoki poczyna się) iest 
pisany, wymagaia iakiego potwierdzenia, tedy 
treść i ton owego potwarczego pisma nic nam 
więcey niezostawia do życzenia. = ' a 

Jedno czego wtem piśmie żadnego niema śla- 
du, iest właśnie to, czego każdy bezstronny czytel- 
nik byłby się spodziewał, mianowicie usprawiedli- 
wienia — czyliby się powiodło łab nie — prze- 
ciwho naszym zarzutom, zapewne nie z powie- 
trza chwytanym , które nasze artykuły zawierały, 
Miasto tego, checiażby też tylko pro ferma, 
*ahtorowie nad podobne drobnostki wyżsi, stæ- 
wisią pytania, które rozbierać , ub widzieć ira- 
zebrane niemogło nam nigdy przypaść . do! 0y- 
sli; i gdy na te sobie samym zadane pytania, 
iah gdybyto były nasze twierdzenia, z własci- 
wemi sobie ulrudzalacemi napuszonemi słowy 1 
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mnóstwóm dyiatrybów, istotnym punktom spornym 
zupelnie obcym, odpowiadaią , a obok tego na- 
sze pewne zaskarzenia głębokiem pokrywaia mil- 
czeniem, sadza, że zwycięzko wygrali sprawę. 
Ten nowy rodzay polemiki, niebędzie zapewne 
trudny dla tych. którzy ednawiaiąc codziennie 
krwawą woynę przeciwko wszystkiemu, co nieiako 
przed spustoszeniem rewołucyynem ocalało, lub 
mogło być. przywróconem , oswoili się z iado- 
wita bronią, a razem to, co my w starodawnóy 
prostocie za literacką sunienność uważamy, za- 
Jedwie z imienia znaia; dwie znaczne korzyś- 
ci, skoro wiedzie się spór nie na zasadzie, lecż 
przeciwko osobistości, wszakże własności tey nie 
zazdrościmy żadnemu francuzkiemu Dziennika: 
rzowi. 

Pierwetne przeznaczenie  Austryiackiego 
Dostrzegacza było i iest zbierać materyiały do 
historyi. Że sprostowanie przypadkowych błę- 
dów, lub umyślnie zfałszowanych faktów, gdy 
nas takowe w innych pismach publicznych do- 
tyczą , niemogło być od' tey pracy zupełnie 
wyłączonem , samo z siebie wypływa, Jednakże, 
gdy niekiedy, a w ostatnich czasach częściey, wy- 
stępowaliśmy z granic naszego zakresu działania na 
pole polityeznych rozpraw, tedy niechay edradza- 
iaca się ważność przedmiotów , które dzisiay tylu 
namiętnościami pornszone pióra na nayniebez- 
piecznieyszy szczyt stawiaią, służy nam za u- 
sprawiedłiwienie. Za wszystko, co w tey myśli 
iest pisane, iako antorowie takich artykułów 
iesteśsny prawnie i moralnie. odpowiedzialnymi. 
Nieiesteśiny słngami stronnictwa, ni też narzę- 
dziem despotyczney woli; służemy iedney spra- 
wie; a w teraźnićyszym straszliwie rozerwanym 
moralnym stanie świata, sprawa ta dla nczucia 
naszego mà wartość politycznóy religii. Musie- 
fibyśmy -nasze stanowisko, powołanie i nasze in- 
teresa osobliwiey zapoznawać, gdybyśmy kiedy 
z terażnieyszego naszego .stanowisha zeyść cheie- 
li na plac boiu dzikich: namiętności, który dzi- 
siay dld większćy części politycznych Dzienni- 
ków służy za zabawkę. Bronisze prawdy ś słusz- 
ności nie pytany się, kto są ci,'co oboje lek. 
Komyślnie lub zbrodniczo stawiaia na niebez- 
pieczenstwo, “ Nasze zaczepki iak i środki ob- 
rony dotyczą się ich zasad i ich słów; ż ich 
osobami nie mamy nic do czynienia. Czyli Do- 
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strzegacz Austryiachi odstąpił kiedy od tych ma- 
xymów , niechay wszyscy onegoż bezstronniczy- 
telnicy osądza.« 

»Bardzo niechętnie skłoniliśny się, aby z 
niegodnego powstawania obcego Dziennika tyle 
zasiagnać wiadomości, ile do ninieyszego ob- 
iaśnienia potrzeba było. ĎDo. tego oswiadczenia 
spowodowało nas tylko przywidzenie niehezpie- 
czeństwa, aby przez nasze zupełne milczenie pró- 
żni przeciwnicy i ich na usługi gotowi przyia- 
ciele i niebrali za wyznanie naszey klęski lub 
naszey słabości.« 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Brazyliia, 

Chrzest nowo narodzonego Kięcia dopeł- 
niony został w d. 10. Grudnia w Rio de Janai- 
ro, Tenże otrzymał następuiace imiona: Dom 
Pedro de Alkantara, Joan, Carlos, Leopoldo, 
Salvador , Ribiano , Francisoo , Xavier de Pau- 
la, Leocadio, Miguel, Gabrieli, Raphael, Gon- 
zaga. 

j Wiadomości z Rio Grande (prowincyia po- 
łudniowey /Brazylyi z Banda wschodnią grani- 
cząca) dochodza, że Podpułkownik Brazyliyski 
Benito Gonzałves, na czele korpusu z 800 lu- 
dzi, zebranem przy przesmyku Cabocla, pobił 
na głowę Naczelnika powstańców Fructiuoso Ri- 
vera, który po niepomyślney dla Brazyliyczy- 
ków potyczce pod Sarandi, posunął się był nad 
Yuagaron, i we dwa tysiace na brzegach tey 
rzeki stanął obozem. Powstańcy utracili więcćy 
iah 300 ludzi a 600 wzięto im w niewólę; Bra- 
zyłianie zdobyli także 10 dział; ze strony Bra- 
zyliyski legło 78 ludzi na placu. Gdy Benito 
Gonzalves przed uderzeniem na nieprzyiaciela 
wystawiał woysku trudność przedsięwzięcia i pra- 
wie potróyną liczbę onegoż, zawołali waleczni 
żołnierze iednomyślnie: »Każdy z nas 
trzech na siebie; a zatem więcóy nas iak po- 
trzeba.a 


Hiszpania, 

Rząd odebrał z Kadyxu przez Gonca wia- 
domość, iż okręt liniowy »Guerrero« spuszczo- 
ny z warsłalu w Carraca, Stoi w zatoce, i go- 
towy wyyść pod żagle. 


Wielka Brytaniia i Irlandyia. 


Podług doniesień z Londynu z d. 22, Lu- 
tego -zapadł Król mocno na podagrę w zamku 
swoim w Windzorze. 

ate, 

Sir George Clerk żądał w d. 18, Lntego 

w Izbie Niższėy, -aby Izba do głosowania nad 


bierze. 
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budzetem marynarki zamieniła się w Wydział, 
P. Hume sprzeciwił się, i żądał, aby Wszelkie 
w tey mierze rozpoznanie zawiesić, dopóki bu- 
dżet nie będzie zupełnie Izbie przedstawiony. 
Kanclerz [zby Skarbowćy P. Huskison'i P, Kan- 
ning mówili przeciwko ostatniemu wnioskowi, 
który na reszcie P, Hume cofnzł. 

Po zamienieniu się Izby w Wydział, prze- 
szedł Sir George Clerh do szczegółów budżetu. 
Uczynił uwagę, iż w skutek zobowiazan między 
Angliia a południowo -amerykanskiemi ludami, 
Adumiralicyra zmuszona była, użyć znaczny si- 
ły na morzach południowych , która ieszcze nie 
jest dostateczną. Kałszem iest iakoby powięk- 
szenie się Angielskićy siły morskióćy nastapiło 
przez powiększenie marynarki Ziednoczonych 
Stanów. Druga przyczyna powiększenia iest 
woyna-między Grekami a Turkami i t.d, 5 

P. Hume dopuszczał, że wydatki Rządo- 
we są zawielkie, iednahowoż nie żądał zinniey- 
szenia wydatków marynarki; ponieważ obawiał 
się przez to zaszkodzić sle, na którey polega 
pomyślność Anglii, Po skończeniu tych roz- 
praw, rozpoczęto narady nad bankiem, przy- 
czem między innemi oświadczył P. Bright, iż 
ieźli Kanclerz Izby skarbowey będzie obstawał 
za swoim filozoficznym systematem, wyda do 
Narodu odezwę, aby żądał po Ministrach, by 
się wrócili do zasad Pita, 

Oto iest dosłowna treść rezolncyi przez 
Kanclerza Izby Skarbowóy na d, 10. Lutego w 
Izbie Niższey wniesioney: 1) Wszystkie bilety 
bankowe na właściciela wydane, podpisane 
przez upoważnionych Angielskich bankierów lub 
banku Angielskiego, na summy mniey 5, fuut. 
szter., które przed 5. Lutego 1826 wystawione, 
lub przed tym czasem były stęplowane, mogą 
aż do 5 Kwietnia 182g być w obiegu, a nie dłu- 
żey; 2) nagłąca iest potrzeba przyiąć ustawę, 
aby zapobiedz wydawaniu, i ponowieniu się tego 
i obiegowi w Anglii na właściciela wydanych , 
przez bankiera lub towarzystw bankowych pod- 
pisanych biletów bankowych mnićy 5 funt, szter. 
wyiąwszy te, które przed 5, Lutego 1826 dato- 
wane lub stęplowane ; 3) Rozporządzenia wszyst- 
kich na teraz obowiązuiących aktów parlamento- 
wych, dotyczących się listów wołnych banku 
angielskiego, ograniczaiących liczbę członków 
towarzystwa bankowego na sześciu, powinny być ` 
modyfikowane i odmienione w odwołaniu się do 
utworzenia banków lub towarzystw bankowych, 
położonych w oddaleniu o 65 mil angielskich 
od Londynu. 

(> Liczba Bankructw w Anglii wynosiła w ro- 
ku 1824, 1107; 1825, 1234, a od 1. Stycznia 
do 14. Lutego t. r, czyni inż 514. 


Podczas, gdy prowincyie nadbrzeżne przy 
odnodze ,bengalskiey na Birmanach zdobyte sa 
teraz tymczasowie urządzane, w stronie pułnoc- 
no - zachodniey tak Pindareesowie iakoteż Bhur. 
poresowie okazuia się niespokoynemi, i Rząd 
zatrudniaią. 


Dzieńnih Globe and Traveller oznaymia o 
przybycia do Londynu deputacyi kupców Liver- 
poolskich, z prośba do Rządu, aby na składy towa- 
rów dat kapcom sammy w rewersach IzbySkarbowey. 
Wspomnione pismo zapewnia, że od rozwiązania 
w tey mierze Ministrów zawisł los 150,000 ro- 
botników , ponieważ fabrykanci, w których są służ- 
bie, zmuszeni będą oddalić ich , ieźli onym Rząd 
nieda żądanego wsparcia. Wiadomości z Man- 
szestru i Glasgowa, iahoteż Liverpoolu , wystawia 
nader smutnie położenie tych trzech wiełkich miast 
rękodzielnianych i handlowych. > | 

Lord Major zwołał w d. 25. w mieszkaniu 
swoieim Zgromadzenia uaywiększych knpców i ban- 
kierów City, na Mórem miano wnieść, aby prośbę 
kupsów Manchestru i Liverpoolu o zezwolenie po- 
życzki w rewersach skarbowych na zastaw towarów 
u Rządu popierać. W d. 25. mowiono na, gieł- 
dzie, iż Rząd i Dyrektorowie banku mieli po- 
stanowić , mianowanie Wydziału z kupców , któ- 
rzyby pożyczali na towary, które Rząd ma za- 
ręczyć. > 
Deputacyia kupiecka Londynu udała się do 
Kanclerza Izby Skarbowey z przełożeniem , iż za- 
mieszanie o pieniądze takiego doszła stopnia , „że 
przez to nagrożony został kredyt nawet takich 
domów, które się zdawały za niewstrząsnione. 
Noty bankowe , mianowicie po 1 i 2 fun. szt., 
szczególniey na prowincyi wiele tracą kredytu. 
Nie chcą tam tylko pieniędzy, i ieźli kto zmu- 
szony wziąć papier, Imiasto gotowiżny , śpieszy się 
czem prędzóy wymienić go na pieniądze. W sku- 
tek tego zamieszania upadło znowu dwa prowin- 
cyyne banki. ; ` 

Podług rozkazu Rady tayney w Gazecie na- 
dworney umieszczonego , milicyia niebędzie tego 
roku do ćwiczeń woiennych zwołana. 


W Londynie odebrano Dziennik Diario flu- 
minense, wychodzący w Rio de Janeiro, do d. 
25. Grudnia sięgaiacy. Tenże zawiera wypowie- 
dzenie woyny przeciwko Buenos Ayres, ogłosze- 
nie blokady Rio de la Plata i długi artykuł wy- 
stawiający stosunki Brazylii z  prowmcyiami nad 
rzeką la Plata. Nakoniec pismo to obeymuie szcze- 
gółowe doniesienie o zwycięztwie przez Brazyliy- 
czyków odniesionem. 

Francyia. 
W d. 26. Lutego w Niedzielę były wielkie 
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pokoie w Tuileryiach, po których przewodniczył 
Król w radzie ministeryialney. 

Dnia 25. Lutego przy rozpoczynaiącym się 
jubileuszu, Król Jegomość i członki rodziny Król. 
zwiedzili cztery stacyie w kościołach w kaplicy 
poiednania za kościołem Magdaleny (Król zwie- 
dził tam podziemną kaplicę, gdzie ma być posąg 
męczennika Króla) w kaplicy zamkowóy Tuilery- 
skiey, w kościele metropolitalnym P. Maryi i w 
kościele S. Gerinain © Auxerrois. 

Król rozkazał, aby obraz Xięcia Talinont z 
St. Cloud umieszczony został obok obrazów in- 
nych naczelników Wyandeyskich. Wiadomo, mó- 
wi Gwiazda, z iaką chwałą walczył ten sławny 
potomek iednego z nayznakomitszych domów Fran- 
cyi za Króla swoiego. On to wyrzekł do sę- 
dziów rewolucyynych owe piękne słowa : »Czyn- 
cie swoie rzemiosło, ia dopełniłem moiey po- 
winności.« 

Na posiedzeniu Izby Deputowanych zd. 20. 
Lutego uczynił P. Duhamel wniosek: Aby na 
przyszłość, wyiąwszy ogólne narady nad proiek- 
tem do ustawy nie czytano w [zbie mów pisa- 
nych, lecz, by przy wniosku krótkie nwagi byli 
robione. 

P. Salaberry żądał potem, aby stosownie do 
ustawy z 1823 o obrazie [zby, Wydawca: »Dzien- 
nika handlowego« był przed kratki Izby we- 
zwany i do odpowiedzi pociagniony.  Mowca 
przywiodł dwa texty rzeczonego pisma, z któ. 
rych pierwszy wyraża: Izba Deputowanych, cho- 
ciaż maiaca wielką władzę , iednakowo takowey 
dotąd używała iedynie dła osobistych interesów , 
które nieszczęściem z interesami Kraiu współubie- 
gały się. Już przezto stała się Izba do wypeł- 
pienia swoich nstawa przepisanych obowiązków 
niezdolną, chociaż iey skład i codziennie iey czy- 
nione zarzuty nieścieśniały wyraźnie kredytu do 
dopełnienia iy powołania. W swoim teraż- 
nieyszym stanie iest Izba ta zawadą tak dla Mi- 
nistrów iak i dla narodu. Izba przyrzekła wziąć 
obadwa powyższe wnioski pod rozwagę. 

Na posiedzeniu swoiem z d. 21. Lutego na- 
radzała*się Izba w tey mierze; po głosie wielu 
Mowców , postanowiła większością 299 głosów 
przeciwko 110, aby odpowiedzialny Wydawca 
wspomnionego pisma stanął przed kratkami w d. 
1. Marca. 

W Paryżu umarł w d. 16. Lutego Jenerał 
Porucznik Hrabia Frere, a w Lille d. t9. Jene- 
rał Porucznik Margrabia Jumilhac , dowódzca 16. 
woyskowey dywizyi, a to w skutek rany otrzy- 
maney.pod Quiberon. Jego syn naystarszy , któ- 
remu iak wiadomo dano nazwisko Kięcia Riche- 
lieu przybył do Liłe w dzień śmierci oyca. 

Jenerał Porucznik Foissac Latour imianowa- 
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ny iest dowódcą 16 dywizyi woyskowey w miey- 
scu Jenerała Porucznika Jumilhac. ~ ` 

P. Freteażi' de Peny mianowahy iest znowu 
w mieysce zmarłego P. Marchangy Jeneralnym 
Adwokatem Sadu kassacyynego. Pee 

Gwiazda umieściła niedawno artykuł, dowo- 
dzący, że proiektowany kanał, maiący Paryż z 
morzem połączyć nie będzie tah kosztownym iak 
wieku mniemało. Liczba szluz wyniesie do 10, 
ponieważ pochyłość z Paryża ku morżu tylko 30 
metrów (po 3 1/5 Reń. stop) wynosi i każdą szlu- 
za 3 metry może zaymować. Kanał Kaledohski, 
który naywiększe okręty woienne brać może, (iest 
głęboki 28 stop) a które stoiącemu na dolinie do- 
strzegaczowi stawiaią podziwienia godne widowi- 
sko, bo 50 stop po nad swoia głowę widzi żegłu- 
iaca flotę woienna; maige długości 25 lienes koszto- 
wał 2 mil. funt. szterl. Doświadczenie to po- 
służyło Angielskim inżynieróm i teraz zamyślaią 
budować dwa kanały z których ieden ułatwić ma 
z Bristolu do Plymonth dla okrętów woiennych 
trudne okrążanie przylądku Lezard, drugi z Ply- 
month do Londynu, równie trudne przeyście ka- 
mału de ła Manche. Roboty techniczne około 
kanału, który ma Paryż łączyć z morzem daleko 
się mnieysze i nie tak mozolne, iakie były okołu 
Kaledońskiego, którego mila Francuzka (lieue) bli- 
sko 2 miliony frankow kosztowała. Jeżeli tedy 
koszia iakie dopuście można w miarę mnieyszych 
trudności i mnieyszego we Francyi myta oblicze; 
my, zatćm: kosztorys 4 1/2 miliona za tiene, bę- 
dzie bardziey za wielki iak za mały. Podług te- 
go proiektowany kanał maiacy wynosić 70 lieues 
kosztować będzie. 112 1/2 mil. 


Niemcy. 


Podług wiadomuści z Frankfortu ziechał tam- 
że w d. 24. Lutego C. K. rzeczywisty Radca tay- 
ny i Poseł rezyduiący na Seymie Związku Nie- 
uiechiego , Baron Minch-Bełlinghausen. 


W d. 26. Lutego wyszło w Frankforeie na- 
stępniace rozporządzenie: w»My Burmistrz i Ra- 
da wolnego miasta Fraukfortu rozporządzamy ni- 
nieyszem zasadzaiąc się na uchwale konstytncyy- 
ney Zgromadzenia ustawodawezego z d. 25: Lu- 
tego b. r.: »Aby teraźnieyszemu niedostatkowi 
pieniędzy gotowych w obiegu, iednakże tylko na 
czas, iaki potrzebny, zaradzić, 1) Urzad rachun- 
kowy powinien być upoważniony zakupić znay- 
dniąace się w tem mieście, monety śrebrne i złote 
nie maiące kursu, iakoteż złoto i śrebro, aż. do 


132 


suminy i,500,000 ZR. na stopę 24 ZR. według 
taryfy w tymże urzędzie będącey ; 2} każdy prze- 
daiący ma prawo, monety urzędowi rachunkowe- 
mu sprzedane lub krusziec , aż do d. 5. Kwietnia 
1827 za łęż samę cenę i za złożeniem w goto- 
wiżnie ilości w rewersach otrzymanćy podług sto- 
py. 24 ZR., lub za zwróceniem tychże (samych 
rewersów bez procentów i kosztów wykupić ; 3) 
ponieważ mennica mieyska nie w stanie, śrebrne 
i złote pieniędze, lub niebity kruszec zaraz 
przebić, przeto Urząd rachunkowy wyda rewersa 
na ilość w gotowych pieniądzach lub kruszcu zło- 
tym lub śrebrem odebrana, każde pięćset ZR. po- 
dług stopy 24 ZR., która ta ilość w d. 1. Maia 
1826 w wspomnionym Urzędzie rachunkowym zno- 
wu właścicielowi równie bez procentu i kosztów 
zwróconą będzie; 4) aż do d. 1. Maia 1826 re- 
wersy takowe bez sprzeczki przyymowane być 
maia we wszystkich wypłatach za golowiznę, zaś 
po upływie 1. Maia 1826 wyięte z obiegu i tylko 
przez Urząd rachunkowy właścicielowi będą wy- 
płacone. Uchwalono na naszćm wielkiem Zgro- 
madzeniu Rady d. 25. Lutego 1826.« 


> Rossyia. 


N. Cesarz Jmó Rossyyski mianował Arcy- 
Xięcia Ferdynanda d'Este właścicielem pułku hu- 
zarów [sumskich, i en nowy dowód Swoiego 
przyjażnego sposobu myślenia oznaymił Jego Kró- 
ewicowskiey Mości następuiącym własnoręcznym 
listem : 

'  »Uczucie wysokiego poważania i prawdziwey 
przyiażni, iakiemi Mnie Wasza Królewicowska 
Mość natchnałeś, wzbudziły we Mnie życzenie , 
którego wyraz śpieszę Waszey Królewicowskiey 
Mości oznaymić. Życzę Sobie , aby woysko Ros- 
syyskie miało zaszczyt w szeregach swoich liczyć 
dostoynego KXięcia, który zaraz przy rozpoczęciu 
się wiekopomnego boiu dał przykład, iakiego 
świetną pamięć zapisze historyia w roczniki swoie, 
i Sam osobiście czuię chłubę, że mogę Waszey 
Królewicowskićy Mości dać odznaczaiący tego do- 
wód. Stósownie do tego rozkazałem , aby pułk 
huzarów »lsnn« na przyszłość mosił nazwisko : 
»Pułk huzarów Arcy - Kięcia Ferdynanda d'Este.« 

»Zawiadominiąc Wasza, Królewicowska Mość 
o tem postanowienin, z prawdziwem ukontento- 
waniem korzystam ze sposobności ponowić Wa- 
szey Królewicowskiey Mości zapewnienie Moiey 
niezlołyney przychylności.a 
-~ »W St. Petersburgu d. 3.(15.) Stycznia 1826,a 

»MIKOŁAY.« 


Bedakcyia Józcfa Bensy; Druk Piotra Pillera, 
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